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Napiórkowski
NAJLEPSZYCH (GŁĘBOKICH) 

Śląskich i Dąbrowieckich Kopalń

po najniższych cenach i na dogodnych warunkach.
PRZYJMUJE:

ZAMÓWIENIA NA MIESIĄC MARZEC W ŁADUNKACH WAGONOWYCH

do dnia 29 lutego w łączn ie .
GWARANTUJE:

z a  terminową dostawę i jakość zamówionych
gatunków węgla i koksu.
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Pamiętajcie o zbiorze złota i srebra na Sharb Narodowy.
I  w Zmartwychwstania wielkiej dobie
Zostaniecie w grobie

Bez miłości, bez zapału,
Bez czci ideału l

Konopnicka.

Zasady państwowej polityki szkolnej.
Naród polski, który w swoim ro­

zwoju historycznym wykazał wielkie 
uzdolnienie w tworzeniu własnego 
systemu edukacyjnego, znalazł się po 
uzyskaniu niepodległości w trudnych 
warunkach. Wielkie zaniedbanie w 
okresie niewoli z winy pań3t zabor­
czych spowodowało, że w zjednoczo­
nej Polsce znalazły się tereny o bar­
dzo rozmaitym poziomie kulturalnym, 
oraz zróżniczkowanie norodowo-kul­
turalne, zwłaszcza na kresach.

To też zadaniem powołanych czyn­
ników: parlamentu, rządu i społeczeń­
stwa jest obecnie ustalenie zasad po­
lityki oświatowej w taki sposób, by 
odpowiadała ona ogólnym celom i 
dążeniom narodu i państwa polskiego. 
Konstytucja nasza daje nam pewne 
podwaliny do tej budowy. Zmusza 
ona rodziców do wychowania dzieci 
na prawych obywateli Ojczyzny i za­
pewnia im co najmniej początkowego 
nauczania w zakresie szkoły powsze­
chnej. Dla umożliwienia rodzicom 
tego, wprowadziła konstytucja bez­
płatność szkoły państwowej i samo­
rządowej. Wreszcie uznała nauczanie 
religji dla dzieci do 18 r. życia za 
obowiązkowe.

Najogólniejsze momenty polityki 
oświatowej państwa są następujące:

Szkoła wszelka a w szczególno­
ści publiczna w państwie polskiem 
musi być czynnikiem unifikacji we­
wnętrznej duchowej, której rezultatem 
powinien być nowy typ obywatela 
Rzplitej, miłującego ją i za jej wiel­
kość i siłę odpowiedzialnego.

System wychowania publicznego 
opierać się musi na polskich trady­
cjach i polskiej kulturze. Zasady i 
metody wychowania uwzględniać mu-

STANISŁAW JANUSZ.

LUTER
prezydentem Polski.
—  No to powiedz, może i ja zję- 

drneję.
—  Otóż widzisz zgadzam się z to­

bą w zasadzie i nie mogę nigdy dość 
na wymyślać Słowianom, chociaż to 
moja krew... Co za lenistwo! Co za 
potworne lenistwo tego szczepu!

—  Proszę cię! Jeden z najpierw- 
szych osiadł w Europie... Jeden z 
najliczniejszych zagarnął olbrzymie 
przestrzenie.. A  jak żyzne, jak bo­
gate, jak chlebne! Od diamentowych 
gór Uralu po Archipelag 1 Łabę i 
srebrne kołpaki Alp... Jeden plaster 
miodu!.. Ptasiego mleka tylko brak 
tym obszarom, zresztą wszystko inne 
tam się wydobywa, zbiera, żnie i ko­
pie, A  on —  szczep słowiański —  
co? Orał coprawda i kopał, siał i sa­
dził, bił się i gardłował na wiecach, 
popijał miody, popuszczał pasa i 
śpiewał i tańczył... Ale zresztą?!...

Mówiłeś: bajadera z bałabajką —  
wtrącił Tadeusz

A tymezasem mijały wieki, dzie­
siątki wieków... Grecy w tym samym 
ok.esie czasu, jeśli nie krótszym, gar­
dłowali i bili się także, wypasali owce 
i żarli się jak psy owczarskie, orali

szą dzisiejsze wymogi życia i potrze 
by państwa i narodu polskiego.

Z tych względów należy w usta­
wodawstwie szkolnem, które ma być 
opracowane, ustalić jednolity system 
szkolny, a zatem odrzucić żądania 
autonomii kulturalno-narodowych.

Publiczna szkoła ma być z ducha 
państwowo-polską; w szkole tej mo­
gą być uwzględnione te interesy, któ­
re mniejszościom zapewnia traktat 
wersalski i konstytucja, t. j. ułatwie­
nie nauczania w ich języku ojczystym.

Należy dążyć do planowego roz­
budowania poszczególnych typów 
szkół, odpowiednio do potrzeb pań­
stwa.

Podstawą powszechnego naucza­
nia powinna być 7-klasowa szkoła 
powszechna, na której kończyć będzie 
swe wykształcenie około 90% oby­
wateli.

Ustrój tej szkoły ma być taki, by 
dając odpowiednie przygotowanie do 
życia obywatelskiego szerokim masom 
umożliwiła ona przechodzenie do szkół 
średnich ogólnie-bształcących i zawo­
dowych zależnie od uzdolnienia dzieci.

Szkolnictwo średnie ogólno kształ­
cące powinno być dostępne tym jed­
nostkom, których uzdolnienie daje 
gwarancje, że podołają jej programo­
wi, przygotowującemu umysły do 
studjów wyższych.

Polska zwrócić musi uwagę na 
odpowiednią rozbudowę szkolnictwa 
zawodowego, wyższego i średniego- 
Szkolnictwo to ma nam stworzyć 
lachowych ludzi we wszelkich dzie­
dzinach życia, tudzież stan miesz­
czański polski, a zatem unarodowić 
miasta.

śpiewali i pili ambrozje Hymettu, ale 
obok tego stworzyli nieśmiertelną 
sztukę, rzeźbę i poezje, architekturę 
i filozofię... Stworzyli system ćwicze­
bny ciała na olimpijską skalę, tak, że 
im aż współczesność nasza pozazdroś­
cić musiała, wznawiając olimpiady... 
Stworzyli gimnazja i akademje, te 
świczebnie ducha, tonące w ogrodach, 
kwiatek świeżości i zieleni, tak, że 
nasze uczelnie wobec nich to urągo­
wisko! Tam otoczenie samo, bujając 
z wiosną, uczyło że wszystko w czło­
wieku rozwijać trzeba, tu, że wszyst­
ko pogrzebać należy i zabić, a przy­
najmniej potężnie okaleczyć, zmarno­
wać w człowieku, zdrowie od dziec­
ka...

Albo weź Rzymian! W przeciągu 
kilku wieków stworzyli państwowość
0 wszechświatowym rozmachu i struk­
turze i złożyli pod fundamenty przy­
szłych ludów i państw Europy kode­
ksy granitowe swych praw... Gallowie
1 Germanowie, wybiwszy się na wol­
ność, w przeciągu dziesięciu wieków 
poczęli rość i urośli na olbrzymią 
miarę cywilizacji i kultury wszech­
światowej... Albo Ameryka! Lub Japo­
nia! Nie potrzebowały wieków dzie­
sięciu dla stworzenia bogatej kultury...

A tymczasem Słowianie i wśród 
nich, aż wstyd się przyznać, Polacy! 
Co zrobili przez dziesięć z górą wie­
ków istnienia? Wystarczy porównać 
wygląd dróg i ulic miast naszego

Szkolnictwo wyższe rozwijać ma 
naszą naukę i przygotowywać inteli­
gencję zawodową, kierującą życiem 
kulturalnem narodu.

Na pierwszy plan wysuwają się 
następujące braki około I i pół mil- 
jonów dzieci w wieku szkolnym nie 
uczęszcza do szkoły. Szkół średnich 
rządowych w b. zaborze rosyjskim 
mamy za mało. Rozwiązać musimy 
wielki problem budowy szkól (po­
trzeba nam dla szkół powszechnych 
80 tysięcy sal szkolnych). Do pracy 
nad budową szkolnictw administra­
cja szkolna musi być sprężysta i o 
pierać się na zasadzie odpowiedzial­
ności.

Współudział społeczeństwa w prk- 
cy tej odbywać się ma na terenie 
samorządów i w organizacjach spo­
łeczno - oświatowych. Te ostatnie 
muszą się zająć głównie oświatą po­
zaszkolną, której państwo na siebie 
brać nie może.

W życiu nowej Polski wybitną rolę 
odegrać ma nauczycielstwo. Państwo 
nasze musi stan nauczycielski otoczyć 
należytą opieką, zapewniając mu na­
leżyte warunki życiowe i prawo służ­
bowe, dbając o jego wysoki poziom 
fachowy i moralny. Rząd musi czu­
wać nad tem, by nauczycielstwo od­
dać się mogło należycie swej roli 
właściwej, dalekie od wprowadzenia 
do szkoły walk politycznych, społecz­
nych i narodowościowych. Należy 
wreszcie w Polsce rozwiązać należycie 
problem urzędowania kobiet, uwzględ­
niając zadania kobiety w rodzinie 
i państwie.

Jan Kornećki 
Poseł na Sejm.

Czytelników „
skiego" prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 
i nadużyć, przeciwko czemu sta­
wać będziemy z całą stanowczoś­
cią.

kraju a zagranicy!... I żeby jeszcze 
byli mniej uzdolnieni niż inne szczepy. 
Ale gdzie tam! Chłopi polscy po fa­
brykach Ameryki wprowadzają po­
mysłowe ulepszenia! Zdolności nie 
brak, ale winno tu nieróbswo ducho­
we i lenistwo, cuchnące lenistwo 
szczepu!

Mówiłem: bajadera z bałabajką —  
rzekł znowu Tadeusz.

Daj spokój, Tadek! Ty lubisz żar­
tować, a mnie się serce krwawi, ile 
razy o tem pomyślę...

Wstał podniecony i sięgnąwszy 
do plecaka wyjął z niego książkę. 
Sprawdził tom, wyjął drugą.

»Polskie logos a ethos... Feliks 
Koneczny...« czytał na głos '„Tadeusz 
tytuł książki. Cóż ty, Ludziu, chcesz 
mię, chcesz mię z Konecznego prze­
konywać, że Polska jest bogata w da­
ry przyrody i w talenty swych synów? 
Daj spokój! Prawie na pamięć wiem, 
że wosk ziemny znajduje się tylko 
u nas, a pod względem wydajności 
gazu ziemnego zajmuje Polska dru­
gie miejsce na buli ziemskiej...» i że 
gubią się w pomroku dziejów zawią­
zki naszych warzelni soli, tudzież 
wielkich salin bocheńskich i wielic­
kich...« Tylko wiesz, co ci powiem? 
W y się z twym profesorem obaj uzu­
pełniacie w poglądach na Polskę, w 
analizie jej walorów: przeszłych teraź­
niejszych, przyszłych. Ty twierdzisz, 
że Słowianie, względnie Polacy, są

M Y Ś L I .
Wybrał / ,  K.

—  Umysł, z natury swej, wierzy, 
a wola kocha; tak, iż w braku praw­
dziwych przedmiotów, muszą się cze­
piać fałszywych.

—  Czułość ludzi na małe rzeczy
i  nieczuhść na duże świadczy o oso-
bliweni przekręceniu.

—  Wiele osób słucha kazania w 
ten sam sposób, co nieszporów

Pascal.

K O W A L .
(Korespondencja własna.)

Z życia „Stowarzyszenia Kobiet*.
„Stowarzyszenie Kobiet* w Kowa­

lu, istniejące od roku 1917-go, obec­
nie liczy 60 członkiń miejscowych i 
pozamiejscowych. Liczba ta, iak na 
Kowal z jego okolicami wcale nie- 
pokaźna, to też trudno było zrobić 
wiele. Mamy jednak nadzieję, że z 
czasem praca pójdzie raźniej, gdyż 
coraz więcej członkiń przybywa. Obo­
jętność na sprawy ogólne i samolub- 
stwo potrosze zaczynają znikać i lu­
dność dociera do zrozumienia, że „w 
jedności siła".

Mimo trudnych warunków i oko­
liczności niesprzyjających. Stowarzy­
szenie mając na względzie cel swój: 
dobroczynno-oświatowy, wytrwale ku 
niemu dąży Utrzymuje ono miejsco­
wy przytułek, wspiera materjalnie i 
moralnie biednych poza przytułkiem, 
dokłada starań do podniesienia oświa­
ty i czuwa nad uświadomieniem ko­
biety - Polki. W przytułku, będącym 
pod opieką Stowarzyszenia jest 12 
starców potrzebujących stałej opieki. 
Stowarzyszenie na działalność swą 
stałych funduszy nie posiada. Czerpie 
ono dochody ze składek członkiń, 
dobroczynnych ofiar, urządzonych 
przedstawień, zabaw, loteryj fantowych, 
sprzedaży kwiatka i t. p.

Stowarzyszenie, mając pod opieką 
bibljotebę, liczącą około 1300 tomów, 
powiększyło ją w roku 1923 o 17-cie 
najnowszych dzieł. Czuwając nad 
uświadomieniem kobiety Polki urzą­
dziło dwudniowy kurs społeczny, a 
obecnie robi starania o przyłączenie 
Stowarzyszenia do „Narodowej Or­
ganizacji Kobiet«, która to orgazizacja 
ułatwi nasze wysiłki w celu oświa­
towym. C. B.

wybitnie uzdolnieni, — profesor Ko 
neczny twierdzi to samo. Ty utrzy­
mujesz, że posiadają nader bogaty 
teren działania, na którym Bóg wie 
czego nie można by zrobić, —  pro­
fesor Koneczny powiada to samo. 
Ale on idzie dalej i szeregiem danych 
historycznych udowadnia, że Polacy 
nie zakopywali bynajmniej swych u- 
zdolnień, lecz pracowali i na wielu 
terenach okazali się pierwszymi pra­
cownika, a potem tłumaczy, dlaczego 
więcej pracować nie mogli. Ty w za­
pale »transu« tych rzeczy nie uwzglę­
dnisz, a uwzględnić je trzeba stanow­
czo. Żołnierz na czatach obozu nie 
może się intensywnie zajmować kul­
turą, ani więzień mający stryczek na 
szyi. A  przecież Polska długie wie­
ki była niemal dosłownie jednym o- 
bozem na kresach Zachodniej Euro­
py, a potem ujrzała się w powrozach 
i kajdanach.

Żeby nie być gołosłownym... 
(wziął od niego książkę, otworzył i 
czytał): ,

»Ileż energii polskiej musiało z ko­
nieczności szukać sobie ujścia po ca­
łym świecie, ileż talentu polskiego 
działało czynnie, twórczo, wśród ob­
cych, podczas gdy we własnym kraju 
właściwe im pole działania leżało od­
łogiem, psute umyślnie przez zabor­
ców. (d. c. n.).
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Co niesie dzień? Opłaty sądowe.
Będą uiszczane znaczkami sądoweml.

Dziś: Zygfryda b., Wik- , 
tora m.

Jutro: Mechtyldy, Doni- I 
zego.

Wschód słońca o g. 6.58 ■ 
Zachód o g. 5.29 
Wsch. księżyca o g. —. jj 
Zachód o g. 9.46

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

24 21 58,9 —10,8 0 C — 0

25 7 59,0 —15,1 10 u C — 0

25 13 58,5 - 7,9 4 © EN — 1

W  dniu 24 lutego najwyższa tempe- j 
ratura wynosiła—5>°> najniższa—13,1. i 
Śnieg: 7 cm. •

Kurs franka złotego waloryza- j 
cyjnego na dzień 26 lutego r. b. { 
wynosi 1.800.000 mb.

Z giełdy d. 25.2: \
Dolar 9.250.000
Funt angielski 39.875.000
Frank szwajcarski 1.602.000
Frank lrancuski 399.000
Frank belgijski 347-5° °
Liry włoskie 402.500
Korony czeskie 265.300
Korony austriackie (ioo) 130
4#/# poż. premi. 750.000., 8% P o ­
złota 13.500.000, 6%  poi. seria II A. 
I.350.OOO, 6°/0 pożycz, doi. 5.650.000, 
4*/j listy zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego 8.200.000 mkp.

18 procent. W dniach najbliż­
szych rada ministrów ustali mnożną 
na 1 marca. Słychać, że pobory u- 
rzędnicze będą wyższe o 18 procent, 
reszta zaś (14 proc.) przypada na zniżkę 
cen (2 proc.) i fundusz emerytalny.

Podziękow anie. Szanownemu p. 
Busse z Łagiewnik za nadesłany ko­
rzec żyta i szanow. p. Favró, właści­
cielowi młyna w Szpetalu Dolnym za 
ofiarowany worek mąki Zarząd T-wa 
Wspomagania Biednych we Wł ocław­
ku składa serdeczne podziękowanie.

Podziękow anie. W-mu Panu 
generałowi Kaliszkowi za zwróconą 
torebkę składa serdeczne podzięko­
wanie właścicielka.

Licytacja. W  czwartek 28 lute­
go r. b. o godz. II rano została naz­
naczona licytacja towarów i utensylji 
sklepowych Kooperatywy Kolejowej 
przy ulicy Kaliskiej (przejazd kolejo­
wy) Komisja likwidacyjna.

Odczyt u rzemieślników. Do­
wiadujemy się, że w dniu 15 marca 
(w sobotę) w sali,T-wa Rzemieślników 
będzie miał odczyt poseł dr. liski.

Nowy zarząd „L u tn i”. W  tych 
dniach ukonstytuował się nowy zarząd 
miejscowego chóru katedralnego »Lut­
nia«. W skład nowego zarządu wcho­
dzą panowie: Konstanty Rogalski (syn) 
jako prezes, Józef Gołębiowski —  wice­
prezes, Zygmunt Błasiak — sekretarz, 
Kazimierz Brzeziński — skarbnik i Wa­
cław Szulc —  bibljotekarz.

Zjazd towarzystw śpiewaczych.
W miesiącu czerwcu r. b. odbędzie 
się we Włocławku zjazd pomorskich 
Tow. śpiewaczych. Z pieśnią na u- 
stach przybędą do naszego grodu 
towarzystwa śpiewacze miast pomor­
skich: Torunia, Bydgoszczy, Chełmna, 
Gdańska, Grudziądza, Wąbrzeźna. 
Pierwszy raz po zniesieniu słupów gra­
nicznych w Aleksandrowie, stolica Ku­
jaw gościć będzie oficjalnie u siebie 
braci pomorzan. Spodziewany jest 
również przyjazd Kół śpiewaczych 
z Wielkopolski, oraz gości z War­
szawy, Krakowa, Częstochowy. Zjazd 
odbędzie się dn. 8 czerwca r. b. w 
w dzień Zielonych Świąt.

Opłaty stemplowe. Z uwagi 
na to, że przeciętny kurs franka zło­
tego z okresu od I— 7 lutego b. r. 
w stosunku do kursu franka złotego

z okresu od 1 do 7 stycznia b. r. (mia­
rodajnego przy ustalaniu stawek opłat 
stemplowych na luty b. r) wzrósł 
w przybliżeniu o 34 proc., opłaty stem­
plowe ulegną odpowiedniej podwyżce 
z d. I marca 1924 roku.

Opłata od zwyczajnego podania 
wynosić będzie 3 800.000 mk. za pierw­
szy arkusz i po 770.000 mk. za każdy 
arkusz następny i za każdy załącznik.

Opłata od zwyczajnego świedect- 
wa wynosić będzie 3 800.000 mk.

Opłata od weksla blanco wynosi 
13.500.000 mk., od duplikatu lub od­
pisu rachunku (jeśli od oryginału u- 
iszczono opłatę procentową) 320.000 
mk: opłata od czeku pozostaje w do­
tychczasowej wysokości 10.000. mk.

Rachunki i kwity nie podlegają o- 
płacie. jeśli należność w nich wyrażo­
na nie przekracza 1 600.000 mk.

Skrzynki pocztowe są a drogie.
W  ostatnich czasach daie się zauwa­
żyć niechęć publiczności do opłacania 
t. zw. skrzynek pocztowych w urzę­
dach pocztowych, Powodem tego iest 
bardzo wygórowana opłata, która o- 
becnie wynosi 35 milionów miesięcz­
nie (około 6 rubli), gdy przed woiną 
wynosjła 2 mk. (1 rubel). Ten stan 
rzeczy spowoduje niewątpliwie ko­
nieczność utrzymywania przez zarząd 
poczt większej liczby listonoszów, co 
nie jest zgodne z polityką oszczęd­
nościową.

Na przekazach pocztowych moi- 
na pisać list. Władze pocztowe wy­
dały zarządzenie, w którem wyjaśniły,że 
doniesienia pisemne, umieszczane przez 
nadawców na odcinkach przekazów 
pocztowych, są wolne od opłaty pocz­
towej.

M etryk i z  R osji. Ministerstwo 
soraw zagranicznych niniejszem za­
wiadamia, że w podaniach o wydoby­
cie z Rosji metryk lub wypisów z ksiąg 
stanu cywilnego należy podawać imio­
na rodziców osób, których metryki są 
potrzebne, dokładnie oznaczać, w ja­
kiego wyznania księgach figuruje dana 
osoba, oraz w jatdej parafii jest za­
pisana.

Konkurs na samolot. W celu 
utworzenia w Polsce własnego typu 
płatowca do celów powietrznej komu­
nikacji oscbowo pocztowej, minister 
kolei ustanawia konkurs na projekt 
takiego płatowca. Najlepszy z pro­
jektów nagrodzony będzie nagrodą 
pierwszą 1.200 zip. —  następny na­
grodą 800 złp. Termin składania pro­
jektów w ministerstwie kolei dział lot­
nictwa wyznaczony na d. 15 czerwca 
1924 r.

Do konkursu dopuszczeni będą 
tylko obywatele polscy. Szczegółowe 
warunki konkursu otrzymać można 
w ministerstwie kolei, Nowy Świat

14, pokój 322 oraz w Stowarzy­
szeniu techników w Warszawie, Tow. 
polit. we Lwowie, w krakowskim Tow. 
technicznym w Krakowie, Stów. tech­
ników w Wilnie, Stów. inżynierów 
i archi ektów w Poznaniu, oraz w dy« 
rekcjach kolei państwowych.

Niedopuszczalne porządki na 
kolejce. Dnia 21 b. m. o 6-ej godz. 
wieczorem zebrało się sporo pasaże­
rów na st. Brześć kolejki dojazdowej. 
W  miniaturowej poczekalni niema ab­
solutnie żadnego oświetlenia, ciemno 
tu jak w piwnicy, dlaczego? Nikt o 
to się nie troszczy, traktuią ludzi, jak 
jakiś towar, który nie potrzebuje świat­
ła! Sprzedaż biletów... po ciemku. 
Po wyruszeniu pociągu gdy już mi­
nęło się Smulsk, na 7-mym kilome­
trze od Włocławka raptownie wyko­
leił się wagon towarpwy pierwszy od 
parowozu, wypadku z ludźmi nie było. 
Wysłano wtedy sam parowóz do Włoc­
ławka po wagon osobowy, ażeby za­
brać z tego pociągu pasażerów, a 
tymczasem całą godzinę oczekiwało 
się w polu. Otóż w tym czasie nad­
chodzi od Smulska na tył tego po­
ciągu parowóz i tylko dzięki przyto­
mności jednego z pasażeiów, który 
spostrzegszy to, dat znać kondukto­
rowi i ten latarką wymachując, paro­
wóz ten zatrzymał. Dlaczego więc 
wysłano ze Smulska jparowóz przed

Według dotychczas obowiązują­
cych rozporządzeń opłaty sądowe mo­
gą być uiszczane znaczkami sądowe- 
mi tylko do pewnej wysokości, opła­
ty zaś wyższe należy wnosić gotów­
ką, przyczem opłaty, przekraczające 
pewną określoną sumę, muszą być, 
wnoszone do kas skarbowych, a nie 
zaś do kas sądowych. Wobec tego, 
że w drugiej połowie robu ub. war­
tość marki polskiej uległa bardzo 
znacznej dewaluacji, ograniczenia po­
wyższe wprowadziły w praktyce zu­
pełną niema] niemożność uiszczenia 
opłat sądowych znaczkami i koniecz­
ność wnoszenia wszelkich opłat są­
dowych do kas skarbowych.

W celu zaradzenia takiemu stano* 
wi rzeczy i przywrócenia dogodności, 
związanych z uiszczeniem opłat znacz­
kami, ministerstwo sprawiedliwości 
zwróciło się do ministerstwa skarbu 
i najwyższej izby kontroli o wyraże­
nie zgody na zmianę obowiązujących 
przepisów w tym kierunku, aby opła­
ty sądowe mogły być uiszczane znacz­
kami bez jakiegokolwiek ogranicze­
nia kwoty.

Jednocześnie ministerstwo spra­
wiedliwości postanowiło wniosek o 
puszczenie w obieg znaczków sądo­
wych w walucie Złotowej.

Nieustanne zapisy na Banit Polski.
Na poczet zadeklarowanych 10.000 

akcji Oddział Warszawski Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu opłacił 2500 akcji; Bank Prze­
mysłowców Polskich w Warszawie 
subskrybował 1000 akcji; Związek 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców 
125 akcji; Stowarzyszenie Rolnicze 
Płockie 100 akcji, „Nasz Sklep“ w 
Warszawie 100 akcji, Związek Ubez­

pieczeniowy Przemysłowców Polskich 
125 akcji.

Z osób prywatnych zapisali się na 
akcjonariuszy Banku Polskiego pp. 
Dawid Abrahamowicz, Juljan Haller 
z Królewskiej Huty, Janina Słabosze- 
wiczowa z Warszawy, Szczepan 
Ossowski z Kamieńca, Aleksander 
Drucki-Lubecki, Stanisław Grabiński, 
Jakób Kohn, Bolesław Pendzel i inni.

dojściem pociągu do stacji? Dlacze­
go nie zachowuję się przepisów kole­
jowych i lekceważy się życie podróżu­
jących kolejkami? Dodać trzeba, że 
parowóz ten nie posiadał latarki, jak 
również pociąg na ostatnim wagonie 
nie miał przepisowej latarki czerwo­
n ej Z. O.

Śmiertelny strzał. Kuczyński, 
młody włościianin ze wsi Wołów (gm. 
Dobiegniewa), przechodząc w dniu 
21 b. m. przez las państwowy, ułamał 
kawał drzewa. Naraz Kuczyński za­
uważył przechodzącego gajowego Gra­
bowskiego i począł uciekać. Za ucie­
kającym strzelił gajowy, raniąc go 
śmiertelnie. Nazajutrz Kuczyński wy­
zionął ducha.

Kradzież węgla. Na stacji ko­
lejki w Lubrańcu w tvch dniach przy 
wyładowywaniu węgla z wagonów na 
wozy maiątku Źadowo ludność tak 
natarczywie kradła węgiel w dzień 
biały, że musiano używać siły oraz 
strzelać z rewolweru na postrach, aby 
natarczywych »amatorów« odstraszyć 
i usunąć.

Dominium K A N I E W O
poozta Boniewo

ma jeszcze DO SPRZEDANIA

Kilkanaście korcy zielonego 
GROCHU polnego (Folger)

pierwszego odsiewy.
Cena za 100 kg. — 30 fr. walor.

Proces brata szpiega i denuncja- 
tora nie był mu oboiętny— dowodzą 
tego choćby w liczne konierencje 
ze świadkami, które jednak na szczęś­
cie na nic się nie zdały.

Z  K R A J U .

Skazanie zdrajcy. Dn. 19 bm.
odbyła się przed izbą karną Sądu 
Okr. w Toruniu rozprawa przeć. Mo­
rycowi Wolisteinowi z Włocławka, 
oskarżonemu o denunciowanie Pola­
ków z czasów okupacji niemieckiej 

’ Kongresówce. Skutkiem denun­
cjacji Wollsteina władze okupacyine 
rozstrzelały wielu Polaków. —  Sąd 
skazał Wolsteina na 6 lat i 4 mieś. 
więzienia, pozbawienie praw obywa­
telskich na przeciąg 5 lat oraz pozba­
wienie prawa świadczenia przed są­
dem. Wöllstein został natychmiast 
aresztowany.

Jest on prócz tego oskarżony 
o szpiegostwo, sprawa ta została jed­
nak przekazana do Warszawy jako 
do miejsca przestępstwa.

Należy nadmienić, że rodzony brat 
denuncjatora i szpiega Natan Wöll­
stein mieszka w Toruniu i jest wła­
ścicielem restauracji przy Małych 
Garbarach, do której uczęszczają nie­
stety Polacy a nawet urzędnicy ama­
torzy koszernego jadła. Natan Wöll­
stein otrzymał podobno koncesję 
na zakup masła i ryb na całem Po­
morzu!

TELEGRAMY.
Pod patronatem ks. bi­
skupa Tymienieckiego«

ŁÓDŹ, 23. 2. Pat. Niezależnie 
od akcji na rzecz bezrobotnych, ja­
ką prowadzi samorząd łódzki, utwo­
rzył się w Łodzi pod przewodnictwem 
ks. biskupa Tymienieckiego komitet 
pomocy dla ludności najuboższej, ma­
jący na celu niesienie pomocy bez­
robotnym. Komitet zebrał w ciągu 
kilku dni drogą ofiar publicznych 
kilkadziesiąt miljardów marek. Pomoc 
udzielana jest w ten sposób, że bez­
robotni otrzymują bony żywnościowe, 
które wymieniane są w kooperaty­
wach robotniczych na artykuły spo­
żywcze.

Młodziei polska 
w Paryżu,

PARYŻ, a4.IL (PAT). Tutejsze 
stowarzyszenie studentów polaków 
pod przewodnictwem p. Tyszkiewicza 
wydało przyjęcie na cześć członka 
akademji rumuńskiej pro(. Forca. 
Łącznie z tem odbyła się prelekcja 
prof. Forca, poświęcona polsko-ru­
muńskim stosunkom literackim.

Ż ą  di mu ludności Kłaj­
pedy.

KŁAJPEDA. (A.W.). W czasie 
pobytu komisji Ligi Narodów w Kłaj­
pedzie delegacja złożona z przedsta
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wicieli handlu, przemysłu, rolnictwa 
i związków zawodowych wystąpiła 
wobec komisji z oświadczeniem, ie  
ludność tylko wtedy zgodzi się na pa­
nowanie Litwy, jeżeli niezwłocznie 
wprowadzone zostaną w życie posta­
nowienia Rady ambasadorów w spra­
wie autonomji dla obszaru klajpedz- 
kiego. Delegacja kłajpedzka pod­
kreśliła, iż suwerenność Litwy winna 
mieć charakter formalny nie tamujący 
rozwoju portu przez względy poli­
tyczne.

Upadek kościoła naeode- 
wręgo.

PRAGA. P.A.T. .Trybuna” stwier­
dza opłakany stan finansowy kościo­
ła narodowego w Czechosłowacji, co 
jest spowodowane obojętnością lud­
ności, a także i kryzysem wewnętrz­
nym, któremu ulega zresztą nowy 
kościół od pierwszej chwili założenia, 
gdyż rozwój jego jest zahamowany 
przez nurtujące w nim dwa sprzecz­
ne prądy.

Kongres p rasy łaciń­
skiej.

LIZBONA. P.A.T. Kongres pra­
sy łacińskiej ukończył po siedmio­
dniowych naradach swoją doroczną 
sesję. W  kongresie wzięło udział 60 
dziennikarzy: portugalskich, hiszpań­
skich, francuskich, belgijskich, rumuń­
skich, szwajcarskich, jako też dzien­
nikarzy Ameryki łacińskiej.

Ciekawe dokumenty.
PARYŻ. (P. A. T.) —  Ministerjum 

spraw zagranicznych ogłasza zbiór 
dokumentów niemieckich, zestawio­
nych w roku 1916 na żadanie Luden- 
dorffa, z których wynika, że 200 prze­
mysłowców niemieckich zajmowało 
się drobiazgowo sprawą przeprowa­
dzenia systematycznego zniszczenia 
urządzeń przemysłowych francuskich 
i belgijskich na obszarach okupowa­
nych, nie mając przytem na Gelu 
względów strategicznych, lecz dążąc 
wyłącznie do ^zgniecenia konkurencji 
po wojnie.

4_____________ __________

Angie lska fleta  
pow ietrzna.

LONDYN. (P. A. T.) —  W  związ­
ku z ostatniemi interpelacjami w iz­
bie gmin w sprawie angielskich sił 
powietrznych, podaje Times zestawie­
nie tych sił. Z zestawienia tego wy­
nika, że Anglja posiada ogółem 38 i 
pół eskadr powietrznych, które rozlo­
kowane są w następujący sposób: w 
Egipcie i Adenie znajduje się 3 i pół 
eskadry, w Palestynie i 1/», na wy­
spach angielskich 7%  w Indjach 6 I 
i w Iraku 8. Dla połączenia wojsk 
lądowych istnieje 2 1/dla połączenia 
oddziałów floty 7, a w rezerwie 3 
eskadry.

O chrona lokatorów  
w Anglji.

LONDYN. (P. A. T.) —  P. R. Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby gmin 
debatowano nad wnioskiem członka 
partji pracy, Gerdnera, w sprawie 
przedłużenia terminu kontroli komor­
nego przez rząd aż do r. 1928 za- j 
miast do r. 1925, jak postanono za 
czasu rządów partji konserwatywnej, j 
Wniosek przewiduje również zmniej- j 
szenie dozwolonych podwyżek. Whe- \ 

atley, minister zdrowia, oświadczył, I 
że chociaż rząd nie bierze na siebie j 
odpowiedzialności za wniosek, zgadza | 
się jednak w ogólnych zarysach z ‘ 
propozycjami Gerdnera, gdyż zamie­
rzał przedłużyć termin kontroli aż do 
r. 1928. Partja konserwatywna pro­
testowała bardzo energicznie, mimo 
to jednak wniosek był przez izbę 
przyjęty.

R ó ż n e .

Porozumienie się Ziemi z Marsem.
W ostatnim półwieku badania nad 

Marsem tak wytrwale prowadzone 
przez prol. LowelFa i jego uczniów, 
wzbudziły niemal ciepłe uczucie dla 
tej planety. Tego lata jest zamiar 
przedsięwzięcia poważnego kroku dal­
szego. Już od dawna debatowano nad 
możliwością istnienia świadomego ży­
cia na Marsie, odkąd zauważono całą 
siatkę regularnych kanałów, przecina­

jących jego powierzchnię, które nie 
zdawały się być naturalne w swej for­
macji. Teorja, twierdząca, że zapew­
nie jacyś Marsowie przeprowadzili je 
celem nawodnienia swej nieco suchej 
planety, zapomocą śniegów podbie­
gunowych, doznał silnego podparcia, 
gdy badacze z obserwatorjum Lo­
welFa zapewnili, ze barwa brzegów tych 
kanałów zmienia się ze zmianą pory 
roku, wykazując przez to prawdopo­
dobieństwo jakiejś roślinności. Ludzie, 
którzy okazali takie zdolności inży­
nierskie, mogli się na niejedno zdo­
być. Twierdzono często, że Marso­
wie na pewno zauważyliby jakiś znak, 
gdyby doszedł od nas do nich i pe­
wnie by na niego odpowiedzieli. Lecz 
tu trudność wykonania podobnego 
aparatu była ogromna. Bo wysłanie 
takiego świetlnego sygnału poprzez 
35.000.000 mil, które przedziela nas 
od naszych przypuszczalnych przy­
jaciół, wymagałoby między innemi bu­
dowy szklistego zwierciadła takich 
rozmiarów, że doprowadziłoby do ban­
kructwa każdą fabrykę, któraby się 
tego podjęła. Teraz podają inny plan 
na nadchodzący sierpień, gdy Mars 
znowu zbliży się do nas, co się zda­
rza raz na 15 lat. Ze szczytu Jung- 
frum w Alpach wysłane będą przez 
olbrzymią soczewkę błyski promienia 
z calcium, które odbijają się od śnie­
gowego stoku o bok, który nieźle mo­
że zastąpić zwierciadło o średnicy 
trrech mil. Siłę światła, które w tej 
kombinacji się zwiększy, obliczają na 
tyle zer, że suma odszkodowań nie­
mieckich jest drobnostką przy tem. 
Podobno p. Kamil Flamarion, sławny 
popularyzator astronomii, ma zamiar 
zjechać na dół głębokiego szybu w 
Chili i wypatrywać odpowiedzi. Mo­
że ludzie na Marsie nie będą zanadto 
pochłonięci swojemi kanałami i od- 
błysną nam. Nasza planeta stała się 
tak przykra ostatniemi czasy, że z 
pewnością powitamy z radością jakiś 
sygnał od towarzysza w przestrzeni, 
który o ile można sądzić nie ma poza 
sprawą nawodnień żadnych innych 
kłopotów na głowie.

OFIARY.

Mk. 110.000.000 złożone przez 
Radę Banku Kujawskiego i dyrekto­
ra A. Kotlarskiego do uznania A. 
Górnikiewicza przeznaczam dla: Włoc. 
Tow. Dobroczyn. na ręce ks. kano­
nika Mikulskiego 35.000.000, na Dom 
Miłosierdzia na ręce prezesa L. Baue-

ra 25.000.000 mk., dla Domu Sierot 
»Opatrzność* na ręce p. Heleny Bou­
chard 25.000.000 mk., dla Opieki 
Szkoły na ul. Kilińskiego na ręce p. 
Marji Płomińskiej 25.000.000 mk.

A. Górnikiewicz
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 

Karoliny Kowalewskiej L. J. i W. 
Kionenberg na Stację Opieki nad 
niemowlęciem we Włocławku—50 milj. 
marek.

Zosia i Anielcia Nosarzewskie ze 
Sbórzna, dla biednej Geniusi mk.
10.000. 000

Stefan i Janina na kościół po-Do- 
minikański w Brześciu Kuj. marek
5.000. 000

Witulek i Januszek dla biednej 
Geniusi mk. 5.000.000.

Właścicielka znalezionej torebki 
zamiast wynagrodzenia składa na nę­
dze wyjątkową mk. 8.000.000.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego, działa A 

sądu okręgowego we Włocławku w 
dn. 21 lutego 1924 r. wciągnięto na­
stępującą firmę pod Nr. 1928. »An­
toni K ozłow ski* — sprzedaż towa­
rów kolonjalnych z siedzibą w Radzie­
jowie, ul. Kilińskiego Nr. 6. Właści­
ciel Antoni Kozłowski, handlujący, 
zam. tamże. Pomiędzy właścicielem 
firmy a żoną jego Katarzyną z Dru- 
żyńskich, zawarta została przed no­
ta rjuszem Ignacym Sadkowskim w 
Radziejowie dnia 2/14 lutego 1898 r. 
za Nr. 112, intercyza, ustalająca wy­
łączność majątku i spólność dorobku.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Magrody 10 miljonów otrzyma znalazca je* 
■ » dnego kamasza, który został zgubiony 
w sobotę idąc ul. Zduńską, na pi. Dąbrowi 
ski, zgłosić się do Szewca Kaliska 5.

rjdstąpie sklep z wystawą, elektrycznością 
^  w centrum miasta. Wiadomość Króle­
wiecka 26 — 9.

Tanio sprzedam meble z powodu wyjazdu,, 
wiadomość Toruńska 26.

W e Włocławku ul. Cicha iNs 3 pod iirmą 
"Motor“ wytwórnia różnorodnej paszy 

dla koni przyjmuje ziarno na przemiał na 
śrut i na mąkę razówkę od g. 3-ej p. p. de 
7-ej wieczór.

S W Ó J  D O  S W E G O !
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławka.

Składy żelaza i sprzedaż różnych 
wyrobów żelaznych.

Klabecki Jan, Brzeska JM 8.
Nowakowski J. i Mańkowski L. S-ka, Brzeska JM 17. 
Br. Rudzińscy, Piekarska JSe 15.

Sprzedaż żelaza (w okolicy).
Kowalkowski Józef, Radziejów,
Koralewski Stanisław, Chodecz.

Kujawski magazyn gotowych ubiorów 
męskich.

Stańczak Antoni i S*ka 3*go Maja JM 15.

Sprzedaż wirówek do mleka I maszyn 
do szycia

Poszwiński Zygmunt, Nowy Rynek Nr. 2.

Sprzedaż wyrobów szklanych, porce- 
ny, lamp, przyborów kuchennych Itp.
Kowalewski Przemysław, Trzeciego Maja Nr. 81.

Sprzedaż gotowego obuwia.
Brzechwa Władysław, 3-go Maja JM 40. 
Mańkowski Piotr, 3-go Maja JM 28.
Pietrzykowski Franciszek, Cyganka M 13.

Sprzedaż obuwia (w okolicy)
Rataj Jan, Radziejów.

Księgarnie.
Arentowicz Zdzisław, Nowy Rynek 5.
Kozińska Helena, 3-go Maja JM 36.
Księgarnia Powszechna, Brzeska Ni 4.

Drukarnie I Introlfgatornle.
Drukarnia Djecezjalna, Brzeska JM 4.

Cukiernie-
Czech Boguchwał, Kościuszki JM 4.

Hotele I restauracje.
Mięgoć Jan, „Hotel Polski," Nowy Rynek JNa 5, 
Siwek Józef, „Hotel Victorja“, Przechodnia JM 1.

Sprzedaż skór I wyrobów szewskich.
Wieczorkowski Franciszek, Nowy Rynek JM 9.

Galanteria, Perfumerja i Zakłady 
Fryzjerskie.

Kott Józef, 3-go Maja JM 13.
Lemański W., Kościuszki JM 6.
Opoczyński Leon, 3-go Maja JM 19.

Biuro dzielników i ogłoszeń.
Makowski Ludwik, Kościuszki JM 1.

Sprzedaż wyrobów powrożniczych.
Olszewski Leonard, Zamcza Nr. 4,
Skonieczny Wincenty, Tumska Nr. 13.

Biura elektrotechniczne.
Ożminkowski Stanisław, Nowy Rynek Nr. 6, 
Walczak Stanisław, Trzeciego Maja Nr. 25.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż drożdży.
Piątkowski Antoni, Długa JM 38.

Sprzedaż nasion, warzyw, owoców 
I przetworów owocowych

Polski Syndykat Ogrodniczy, Warszawska Nr. 15.

Sprzedaż nasion i narzędzi rolniczych«
Mühsam Otto, Kościuszki Nr. 2.

Składy apteczne.
Kasperkiewicz Karol, Trzeciego Maja Nr. 87, 
Xiężopolski Mateusz, Trzeciego Maja Nr. 33.

Sprzedaż zabawek dziecinnych 
i oprawa obrazów

Nowakowski Jan, Żabia Nr. 13.

Zakłady krawieckie.
Szatkowski Antoni, Trzeciego Maja Nr. 25. 

Banki
Bank Kredytowy, Nowy Rynek Nr. 4.

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.REDAKTOR: KS. IAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ


